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R E C E N ZJE

w  C orpus P a u lin u m  i p ism ach  d eu te ro -P aw ło w y ch  (np. J. B a u m g a r t e n  
p rzy  o m aw ian iu  te rm in u  ka iros, t. II , kol. 571, 574).

T u  n a su w a  się p y tan ie , czy rzeczyw iśc ie  w szy stk ie  w yżej w sp o m n ian e  
lis ty  (Kol, E f, 2 T es i L is ty  P aste rsk ie ) w  jed n ak o w y m  sto p n iu  m ożna uznać  
za n ie -P aw lo w e , o d m aw ia jąc  m u  ich  a u to rs tw a  w  n a jsze rze j p o ję ty m  tego  
słow a znaczeniu . J a k  w iadom o, n ie  b ra k  jeszcze au to ró w  k tó rz y  op o w iad a ją  
się za a u to rs tw e m  P aw łow ym , szeroko  ro zu m ian y m , np . 2 T es czy K ol. Czy 
rzeczyw iśc ie  nad szed ł już czas n a  d e fin ity w n e  ro zs trzygn ięc ie  p ro b lem u  a u to r ­
s tw a  lis tó w  p rzy p isy w an y ch  do te j po ry  P aw łow i?

G łów ny  cel i w łaściw ość E W N T  po leg a  n a  ty m , że p ró b o w an o  pokazać  
znaczen ie  poszczególnego słow a w  zw iązku  z tek s tem , w  k tó ry m  ono w y s tę ­
pu je . T am  jed n ak , gdzie  było  to  kon ieczne  d la  lepszego z rozum ien ia  tre śc i 
słow a, p rzed staw io n o  i w ydoby to  jego zw iązk i egzegetyczne i teologiczne, 
a n aw e t, jeże li to  było  kon ieczne, pok azan o  jego h is to ry czn e  podstaw y . I tak  
np . О. В e  t  z zan im  przeszed ł do u k a z a n ia  tre śc i im ien ia  A b ra a m  w  NT, 
s ięg n ą ł n a jp ie rw  do ST  i w czesnego ju d a izm u , by  n a  ty m  tle  p e łn ie j p rzed ­
s taw ić  jego zbaw czo -h is to ryczne  znaczen ie  (t. I, kol. 3— 7). F. H a h n  o m a­
w ia jąc  hasło  hu ios  w sk azu je  w y raźn ie  n a  jego ch rysto log iczne  znaczen ie  (t. 
II I , kol. 912, 916nn), a  H. G o l d s t e i n  u k azu je  teo log iczne, ch rysto log iczne  
i ek lez jo log iczne znaczen ie  te rm in u  p o im en  (t. II I , kol. 301—304).

J a k  w y n ik a  z tego , co p rzed  ch w ilą  pow iedziano  — a  w sk azan o  ty lko  
p rzyk ładow o  n ie k tó re  h as ła  —  m im o iż recen zo w an y  słow nik  m a w  ty tu le  
„egzegetyczny”, to  jed n ak  z aw ie ra  on ta k ż e  „o rien tac ję” teo log iczną i ty m  
p rzew yższa  zdecydow an ie  ta k ie  s ło w n ik i ja k  F . Z o r e l l a  i W.  B a u e r a ,  
w ym ien io n e  n a  początku .

W arto  p o d k reś lić  tak że  to , że sło w n ik  uw zg lędn ia  w ażn ie jsze  w a ria n ty  
te k s tu  (np. t. II , kol. 691; t. II I , kol. 455) o raz  g reck ą  li te r a tu rę  pozab ib lijn ą  
(np. t. II , kol. 755 p rzy  om aw ian iu  słow a koiton).

U ła tw ia  szybk ie  posług iw an ie  się  s łow n ik iem  skorow idz  słów  n iem ieckch  
i im ion , k tó re  są  tłu m aczen iem  sło w n ic tw a  g reck iego  NT. S korow idz te n  
oznaczono cy fram i a ra b sk im i z gw iazdką. P rzy  każd y m  słow ie czy im ien iu  
p odano  to m  oraz ko lum nę, w  k tó ry m  one w y stęp u ją . P ozosta je  n a  kon iec  
w y raz ić  w dzięczność i p o g ra tu lo w ać  ta k  w span ia łego  dzieła, k tó re  z ca łą  
pew nością  będzie  p rzez  la ta  służyć w ie lu  n aukow com  z całego św ia ta .

ks. Ja n  Z a łęsk i, W arszaw a

C h arles  PE R R O T , E d o u ard  C O TH EN ET i inn i, É tu d es su r  la p rem ière  le ttre  
de P ierre, P a r is  1980, L es éd itio n s du  C erf, s. 279 (L ectio  D iv in a  t. 102).

K siążka  godna je s t uw ag i n ie  ty le  ze w zględu  n a  to, że u k aza ła  się w  za­
służonej se rii w ydaw n icze j, ile  ze w zg lędu  n a  tem a ty k ę , k tó rą  po rusza . Z a j­
m u je  się bow iem  różnym i, a  za razem  b ard zo  is to tn y m i p ro b lem am i 1 L is tu  
św . P io tra . P rzygo tow ał ją  do d ru k u  C. P  e r  r  o t, p ro feso r In s ty tu tu  K a to lic ­
k iego  w  P a ry żu . J a k  w y n ik a  z p rzedm ow y , zap rezen to w an o  w  n ie j re fe ra ty  
(w ykłady), k o m u n ik a ty  i d y sk u s je  w  m n ie jszy ch  g ru p ach  roboczych, ja k ie  
m ia ły  m iejsce  podczas K ongresu  K ato lick iego  T o w arzy stw a  F ran cu sk ieg o  d la  
S tu d ió w  n a d  B ib lią  w  O rsay  w  1979 ro k u . N ie znaczy  to , że w y d ru k o w an o  
w  książce  w szystk ie  głosy podczas d y sk u s ji „przy  ok rąg ły m  s to le”.

K siążk a  sk ład a  się  z dw óch części: część p ie rw sza  p re z e n tu je  r e f e ra ty  
w ygłoszone podczas ko n g resu  (s. 13— 152), część d ru g a  —  k o m u n ik a ty  i w y ­
n ik i d y sk u s ji w  m n ie jszych  g ru p ach  roboczych  (s. 155— 267). N a k o ń cu  k siążk i 
m am y  p o d an ą  b ib lio g ra fię  se lek ty w n ą  do 1 L is tu  św . P io tra  i sp is tre śc i (s. 
269—279). B ib lio g ra fia  u łożona je s t n ie  w ed łu g  k o le jn o śc i a lfa b e ty c z n e j a u to ­
ró w , a le  w ed ług  zag ad n ień  w y stęp u jący ch  w  liście. Z aczyna ją  w ykaz  n a j ­
w ażn ie jszy ch  k o m en ta rzy  do 1 P , p o tem  n a s tę p u je  k ró tk a  n o ta  n a  te m a t 
s ta n u  b ad ań , i w reszc ie  b ib lio g ra fia  n a  te m a t k ry ty k i te k s tu , odb io rców  
i okoliczności n ap isan ia , ro d za ju  lite rack ieg o , re la c ji do in n y ch  p ism  NT, 
h y m n ó w  ch rzcie lnych , k o rzy s tan ia  ze ST, k o rzy s tan ia  z log iów  ew angelicz­
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nych , kodeksów  dom ow ych (H a u sta fe ln ), n a  te m a t n iek tó ry ch  zagadn ień  
szczegółow ych (np. p o lity czn a  o d p ow iedz ia lność  w ed łu g  1 P), re la c ji do lis tów  
P aw ła , ch ry s to lo g ii życia  ch rześc ijań sk ieg o , u rzędów  i w reszcie  k ilk a  pozycji 
pom ocnych  p rz y  in te rp re ta c ji .

T ak  p o tra k to w a n a  b ib lio g ra fia  u ła tw i z pew nością  p racę  ty m , k tó rzy  
b ędą  się za jm ow ać  jednym  z w y m ien io n y ch  zag ad n ień  w  1 P , ty m  bard z ie j, 
że po d an e  są  pozycje  n a jn o w sze  i n a  ogół tra fn ie  dob rane . Z as trzeżen ie  b u ­
dzi n a to m ia s t dość n ied b a le  p rzy g o to w an y  spis rzeczy  i  w  jed n y m  p rz y n a j­
m n ie j p rzy p ad k u  w p ro w ad za jący  w  b łąd  p rzy p is  (s. 231, p rzy p is  2, pod n a ­
zw isk iem  A. G r  i 11 m  e i e r).

W  p ie rw sze j części k siążk i zap rezen to w an o  5 re fe ra tó w . E. C o t h e n e t  
w p ro w ad za  czy te ln ik a  w  a k tu a ln e  o r ie n ta c je  w  egzegezie 1 P  (s. 13—42). 
A u to r po ru sza  ta k ie  zag ad n ien ia  ja k  k ry ty k a  tek s tu , św iadec tw a  p a try s ty c z ­
ne, ad resac i i okoliczności p o w stan ia  lis tu , jedność  te k s tu  i ro d za j lite rack i, 
p ro b lem  au to rs tw a . P ró b u je  w reszc ie  u k azać  1 P  jako  pism o, w  k tó ry m  śc ie­
r a ją  się g łów ne p rą d y  I  w ieku . D ru g i a r ty k u ł (C. L  e p  e 11 y) u k a z u je  k o n ­
te k s t h is to ry czn y  1 P  J e s t  to  —  ja k  zaznacza a u to r  w  p o d ty tu le  —  p ró b a  
in te rp re ta c ji  lis tu , a  zw łaszcza ty c h  tek s tó w , k tó re  w sk azu ją , iż  ad resac i 1 P  
ro zp ro szen i w  p ro w in c jach  rzy m sk ich  c ie rp ią  p rześ lad o w an ia . N a te j  p o d s ta ­
w ie  o raz  po o dw o łan iu  się do św iad ec tw  h is to ry czn y ch  w  sta ro ży tn o śc i sn u je  
a u to r  dalsze rozw ażan ia , kom u m ożna p rzy p isać  p rześ lad o w an ia , a  co za 
ty m  idzie, k ied y  m ógł p o w stać  1 P . (s. 43— 64). W  trzec im  a r ty k u le  J. 
S c h l o s s e r  (s. 65—96) s ta ra  się pokazać , że św. P io tr  p rzek azu je  orędzie  
ch rze śc ijań sk ie  za p o śred n ic tw em  m o tyw ów  i języka zapożyczonego ze ST. 
R obi to  n a  p rzy k ład z ie  ta k ic h  te k s tó w  ja k  1 P  1,22—25; 2,4— 8: 2,21—25, 
w  k tó ry ch  bez tru d u  m ożna dostrzec  sens ch rysto log iczny  cy tow anych  tek s tó w  
ST. A. V  a n  h  o y  e (s. 97— 128) p o ró w n u jąc  1 P  z in n y m i p ism am i N T  s ta ra  
się u k azać  w łaśc iw y  te m u  lis to w i P io tra  sposób tr a k to w a n ia  zag ad n ień  te o ­
logicznych, no . sp ec ja ln y  s ty l p rzed s taw ien ia  T ró jcy  Ś w ię te j (s. 104n) czy 
w łaśc iw y  1 P  sposób m ów ien ia  o now ym  n aro d zen iu  (s. 119n). O d d a je  to  
z re sz tą  dobrze  o ry g in a ln y  ty tu ł:  1 P ierre au  carre four des théo log ies d u  N T. 
In te re su ją c y  je s t w reszcie  o s ta tn i a r ty k u ł p ie rw sze j części k siążk i, w  k tó ry m  
M .-A . C h e v a l l i e r  z a jm u je  się zag ad n ien iem , jak  na leży  czy tać 1 P  dziś 
(s. 129— 152). Z am iast k o n k re tn y c h  w skazów ek , jak  na leży  czy tać 1 P  i jak ie  
s tad  m ogą p ły n ąć  korzyści d la  czy te ln ika , a u to r  w sk azu je  n a jp ie rw  a k tu a l i-  
zac ie  P ism a  Ś w iętego  w  ogóle, z a w a r tą  w  B ib lii, i n a  ty m  tle  p o k azu je  p rz y ­
p ad ek  szczególny 1 P , a p o tem  n a  p rzy k ład z ie  k o n k re tn y c h  te k s tó w  (1 P  
2,6—8: 2,12) ich  ak tu a liz ac je  w  czasach  w spółczesnych.

P a trz ą c  n a  sp is tre śc i m ożna b y  obaw iać  sie w ie lu  pow tó rzeń  w  te j czę­
ści k siążk i. A u to rzy  p o ru sza ją  n ie ie d n o k ro tn ie  te  sam e zagadn ien ia , zaw sze 
je d n a k  pod in n y m  aspek tem . M oże n a jczęśc ie j p o w raca jący m  te m a te m  jest 
czas n a p isa n ia  lis tu  i, co sie z ty m  b ezp o śred n io  w iąże ; p ro b lem  au to rs tw a . 
P rzy zn ać  trz e b a  a u to ro m  jasność  w y ra ż a n ia  sw oich m yśli i za jm ow anego  s ta ­
now iska  w obec p o ruszanych  zagadn ień .

D ru g a  cześć k s iążk i z aw ie ra  6 k o m u n ik a tó w , z n a tu ry  rzeczy  n ieco  k ró t ­
szych od re fe ra tó w  z p o p rzed n ie j części. D o ty k a ją  one zagadn ień  b a rd z ie j 
szczegółow ych. I  ta k  J. D u p l a c y  —  C h.-B . A m p h o u x  za im u ją  sie 
h is to r ią  te k s tu  1 P  (s. 155— 173). C enną  rzeczą  je s t p o d an y  s ta n  b ad ań  w  te j 
dz iedz in ie  (nie p ie rw szy  z resz tą  ra z  w  te j książce). In n y  z a u to ró w  (J. С a Ι-  
Ι ο  u  d) pośw ięca  sw oje  d ługie, ja k  n a  k o m u n ik a t, w y stąp ien ie  an a liz ie  sem io- 
ty czn e j w y b ran y ch  te k s tó w  1 P  (s. 175—206). N ieco późn ie j u k aza ła  sie jego 
k s iążk a  (1982 r.) n a  te m a t a n a lizy  sem io tycznej 1 P . W  in te re su ją c y m  n as 
a r ty k u le  a u to r  podda ł ta k ie j an a liz ie  ty lk o  p ie rw szy  rozdział, dz ie ląc  go na  
t r z y  m n ie jsze  jed n o s tk i: b ło gosław ieństw o  lu b  dobre  zasto so w an ie  słow a 
(1,3—9). p ro ro cy  z w ia s tu n am i E w ange lii (1,10— 12), gdzie p ró b u je  określić  ro le  
p ro ro k ó w  i ich  sto su n ek  do g łosicieli E w ange lii, ro lę  „D ucha C h ry s tu sa ” 
i an io łów , a  w reszc ie  w y m ag an ia  i sk u tk i słow a (l,13nn).
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M. C a r r e z  p re z e n tu je  p ro b lem  n iew o ln ic tw a  w  1 P  (s. 207—217). Z e­
s ta w ia ją c  go z in n y m i te k s ta m i N T n a  te n  tem a t, a u to r  u k azu je  doniosłość 
ch ry s to lo g iczn ą  te k s tu  1 P  2,18—25. In n y m  k o n k re tn y m  i w ażn y m  z p u n k tu  
w id zen ia  d o k try n a ln eg o  te m a tem  za ją ł się P. S a n d e v o i r  (s. 219—229). 
Chodzi o w y rażen ie  „k ró lew sk ie  k a p ła ń s tw o ”, jak  m am y  to  w  tłu m aczen iu  
N T, z 1 P  2,9. O sadza jąc  te n  te k s t  w  szerszym  kon tek śc ie  dochodzi a u to r  do 
w niosku , że n ie  chodzi w  n im  o k ap łań s tw o  m in is te ria ln e . Ch. P  e r  r  o t  p o ­
św ięcił sw o je  w y stąp ien ie  jed n em u  z n a jtru d n ie jsz y c h  tek s tó w , jeże li n ie  c a ­
łego N T, to  z pew nością  w  1 P . M ow a tu  o 1 P  3,19 i 4,6, czyli o z stąp ien iu  
C h ry s tu sa  do o tch łan i i p rzep o w iad an iu  ta m  E w angelii (s. 231—246). P rz y ­
pom niaw szy  dw ie teo rie  w spó łcześn ie  n a jb a rd z ie j ak cep to w an e  (chodziłoby 
o dusze w spółczesne N oem u lu b  o ogłoszenie zw ycięstw a C h ry stu sa  z m a r­
tw y ch w sta łeg o  duchom  an ie lsk im , a d o k ład n ie j — duchom  upad łym ), a u to r  
w y su w a  pew n e  sugestie , zgodnie z k tó ry m i m ożna by  widzieć! w  3,19 i 4,6 
C h ry stu sa  zm artw y ch w sta łeg o  głoszącego duszom  zm arły m  — ty m  sp ra w ie ­
d liw ym  z czasów  po topu , sk ru szo n y m  czy d o tk n ię ty m  ła sk ą  — m ożliw ość 
życia duchow ego. Tego sam ego zag ad n ien ia  do ty k a  o s ta tn i a r ty k u ł (s. 246— 
267). Jego  a u to rk a  (A.-M. B o n n a r d i è r e )  p re z e n tu je  s tanow isko  św . A ugu­
s ty n a  w  te j sp raw ie , k tó re  przez d ług ie  la ta  zaciążyło  n a  egzegezie tego  t r u d ­
nego te k s tu . C hcia łoby  się w  ty m  m ie jscu  dodać: szkoda, że ty lk o  d o k try n ę  
A ugustyna .

Podobn ie  jak  w  p ie rw sze j części k siążk i, ta k  i tu  trz eb a  p o d k reś lić  u m ie ­
ję tn o ść  i zw ięzłość w  p rzed s taw ian iu  p ro b lem aty k i, a po tem  w  k la ro w n y m  
je j ro z w ija n iu . N aw e t tam , gdzie te k s ty  są  w y ją tk o w o  tru d n e  (1 P  3,19; 4,6). 
S tosunkow o ła tw o  i szybko m ożna zo rien tow ać  się w  s tan o w isk u  danego  a u to ­
ra  dz ięk i u m ie ję tn o śc i jasnego  i p recyzy jnego  sposobu w y rażan ia  się. K siążka  
w a r ta  je s t z c a łą  pew nośc ią  z a in te re so w an ia . O rien tu je  bow iem  dobrze w  za­
sadn iczych  p ro b lem ach  1 L is tu  św . P io tra .

ks. Jan  Z a łęsk i, W arszaw a

ks. Ja n u sz  T A R N O W SK I, P róby d ia logu  z m ło d ym i. P reka tech eza  e g zy s te n ­
cja lna, K a tow ice  1983, K sięg a rn ia  św. Jack a , s. 392.

W spółczesny, ciąg le  ro zw ija jący  się św ia t w ym aga p rzem ian  ta k ż e  w  za­
k re s ie  k a tec h izac ji i do p ro w ad zan ia  dzieci i  m łodzieży do sp o tk an ia  z Bogiem . 
Szczególnie la ta  o s ta tn ie  dow odzą, że is tn ie je  g łęboka p o trzeba  rzeczyw istego  
k o n ta k tu  z B ogiem , dopełn ia jącego  się w  sam ym  człow ieku. J a k  u k azać  m ło ­
dzieży tę  drogę, jak  je j dopom óc w  te j c iąg łej w ędrów ce? P y ta n ie  to  s taw ia  
sobie w ie lu  k a tech e tó w , rodziców  i w ychow aw ców .

K siążk a  ks. J. T a rnow sk iego  je s t re la c ją  z fak ty czn ie  p rzep ro w ad zo n y ch  
sp o tk ań  p ed agog iczno -ka teche tycznych  z m łodzieżą. S p o tk an ia  te  a u to r  n azy ­
w a „p rek a tech ezą  eg zy sten c ja ln ą” .

„O pisanych  tu  p ró b  n ie  m ożna jeszcze nazw ać  k a tech ezą  w  śc isłym  tego 
słow a znaczen iu  — czy tam y  w e w stęp ie  — p on iew aż  b ra k u je  im  spójnego, 
sy s tem atycznego  uk ład u . Są one racze j je j p rzedpo lem , czyli tzw . p re k a te ­
chezą. Z m ierzam  w  n ich  do p rzy g o to w an ia  te re n u  d la  Ł ask i B ożej, k tó ra  do ­
ty k a  sam ej n a jg łębsze j egzystenc ji człow ieka i p rzeo b raża  ją  do g ru tu ” (s. 8).

T ak i sposób dzie len ia  się w łasn y m i dośw iadczen iam i w  dziedzin ie  k a te ­
chezy, do tąd  racze j w  li te ra tu rz e  n ie sp o ty k an y , s tanow i cenne źródło w iedzy
0 m eto d ach  p ra c y  z m łodzieżą. P ozw ala  rów n ież  n a  ciągłe an a lizo w an ie
1 k o ry g o w an ie  w łasnego  po stęp o w an ia  k a tec h e ty .

K siążkę  m ożna podzielić  n a  dw ie  części. P ie rw sza , n a  k tó rą  sk ła d a ją  się 
trz y  rozdzia ły  za ty tu ło w an e : C w an iaczk i, G rupa  N iedzie lna  i M in istranci, je s t 
d o k ład n ą  re la c ją  z p rzeb iegu  sp o tk ań  z trz e m a  g ru p am i m łodzieży. D ruga, 
nosząca ty tu ł:  O co w łaśc iw ie  chodzi?, p rzed s taw ia  po d staw y  teo re ty czn e  od­
d z ia ły w ań  w ychow aw czych  au to ra .


